TO 


GAZETA KRAKOWSKA. 
SO È QL 


44 


2 KRAKOWA DNIA 3 CZERWCA 1818 Roku WE SZRODĘ 


— Z Rrakows. — 

W dalszym ciągu Posiedzenia Sey- 
mu Prawodawczego dnia 3, Marca r. b. 
JW.X.Paszkowicz delegowany od Kapitu- 
ły w wymownym głosie przedstawił uwa. 
gi nad prawem, co do Maiżeństw i Roz. 
wodu przez Izbę Prawodawczą dnia 14, 
Stycznia r. b. uchwalonym i te ńa piśmie 
złożył, Żądaiąc, ażeby Jzba Prawodawcza 
przystąpiła jeszcze raz do decyzyi powyż- 
szey „.ateryi, na któren wniosek Jw, 
Marszałek odpowiadaiąc oświadczył, iż gdy 
przedmiot co do Małżeństw i Rozwodów 
iuż poprzednio wswym porządku został 
zadecydówany iw prawo zamieniony pow- 
tórne działanie mieysca mieć nie może. 

Następnie gdy zasady do Prawodaw. 
stwa Rzeczypospolitey Krakowskiey w po- 
rządku przez Wysoką Kommissyią Orga- 
nizacyiną w skazanym zostały uchwalone , 
JW. Marszałek przedstawiwszy Jzbie Pra- 
wodawczey iak wiclce Wysoka Kommis- 
sya Organizacyina przyczyniła się do swo- 
bód i szczęścia tego Kraiu przez wpływ 
zwóy co do uchwalonych Zasad, uczynił 
wniosek, ażeby teyże Wysokiey Kom: 


s 

missyi Organizacyiney przesłany został 
Adres podziękowania, iak równie, ażeby 
Komitetowi Prawodawczemu, który godnie 
odpowiedział zaufaniu Narodu w przygo» 
towaniu tak ważnego dzieła, było oświad- 
czone ukontentowanie, do którego wniose 
kulzba Prawodawcza iednomyślnie przy« 
chyliwszy się, ułożenie i przesłanie stóż 
sownych adressów uchwaliła, poczem JW, 
Marszałek wezwał Sekretarza Seymowego, 
ażeby urządzenie W ysokiey Komissyi Or, 
ganizacyiney co do dalszego postępowania 
w redakcyi Kodexów po ukończeniu ucha 
walenia zasad Jı:bie Prawodawczey odczye 
tał, po odczytaniu którego urządzenia Jz- 
ba Prawodawcza do Redakcyi Kedexów 
prawa Cywilnego, Kryminalnego i Proce» 
dury stósownie do zasad uchwalonych ue 
poważniła Komitet Prawodawczy na Seye 
mie r. 1816 wybrany, poleciwszy Temuż 
po ukończeniu redakcyi złożenie zredako= 
wanych Kodexów wcelu przeyrzenia, iżby 
się wnie niewcisnęły Ustawy przeciwae 
przyliętym zasadom. 

JW. Stanisław Mieroszewski Repre- 
zentant Gminy 9 Miasta Krakowa, iake Pre» 
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zyduiący w Komitecie Prawodawczym zło- 
Żyt Jzoie Prawodawczey podziękowanie za 
położone zaufanie, w poleceniu redakcyi 
Kodexów, ico doswey osoby oświadczył, 
iż lubo za nader chlubny dla siebie poczy* 
tuie zaszczyt znaydowaąć się w Gronie Mę- 
żów Komitet Prawodawczy sktadających, 
iednak dla zatrudnień osobistych aie może 
bydź ciagle obecnym, i dla tego upraszał, 
aby od dalszych obowiązków był uwolnio- 
Dy ; lecz Jzba Prawodawcza powodowana 
okazywamemi ciągle z strony 15353 JW 
Reprezentanta dowodami gorliwości o dobra 
Kraiu, wezwała go na dal do pełpienia po- 
wierzonych obowiązków, Daley postępu- 
iąc Jzba Prawodawcza iedaomy:slnem, gło- 
sami na Członków do Komitetu Ńedakcy- 
ia Kodexów Prawa Cywilnego, krymi- 
nalnego i Procedury trudnić się malącego 
nominowała: 

JW. Antoniego Hrabię Stadnickie- 
go Reprezentanta Gminy Okręgowey Ko- 
Ścielniki Assessora Sey my., 

— X. Mateusza Dubieckiego Reprezen- 
fanta.] Gminy 6 Miasta Krakowa. 

— Józefa Sottykowicza Repręzentanta 


Gminy 5 Miasta Krakowa. 
— Felixa Słotwińskiego Reprezentantą 


Gminy Okręgowey Chrzanow, 

— Leona Chwalibogowskiego Reprezen- 
tania Gminy Okręgawęy Bobrek Sekreta- 
zza Seymowego, 

A wtym porządku gdy uchwalenie ząe 
sad do Prawodawstwa R eczypospolitey 
KHrakowskiey zostało ukończocem, *i Ree 
Aakcya Kodexow Komitetówi polecona, 
Po przymowiemiu się w głosach pełnych 
wymowy z strony Assessorów Seymu JW, 
Stanisława Mieroszewskiego i Jw. Anto 
piege Hrabi Stadnickiego, oraz JW. Felixa 


Paad 


S$łotwińskiego Reprezentanta Gminy Okre- 
gowey Chrzaaow, IW, Marszałek stoso- 
woą Przemową zalimitował dalsze Posie- 
dzenie Nadzwyczaynego Seymu' Prawo» 
dawczego do ukończenia Redakcyi Kode- 
Xów aa czas nieograniczony, 

Leon Chwalibogowski, 

Sekretarz Sey mowy, 

e—a 

GŁOS 

JW. Antoniego Hrabi Stadoickiegø 
Reprezentanta Gminy Okręgowey Koćciel= 
niki Assessora Seymowego i Członka Ko- 
mit ta Prawodawczego miany w [zbie 
Prawodawczey, dnia 3 Marca roku 1818 
Przy zalimitowaniu Posiedzeń Seymo- 
wych. 

Prześwietna Izbo ! 

Powolność Izby Prawodawezey wza- 
decydewaniu podanych z woli Wysokiey 
Kommissyi Organizacyiney zapytań, ma- 
iących stanowić zasadą Prawodawstwa, i 
rozwiązanie tychże nic innego nie dowo: 
dzi, iak tylko cnęć Naszą, wniwecz obroce. 
nia tey powszechnie panusącey u obcych 
Narodów Opinii, że Polak rządzić się nie 
umie, rządzooym bydź nie chce i prawu 
bydź podległym wzdryga się. 

Kray Nasz, zaród prawdziwego Du. 
cha Polaków, wolą Wspaniałomyślaych 
Monarchów utworzony, Wolą ich do stae 
nowienia dlą siebie praw uposarzony, dał 
dowody w ciągu teraźmieyszego Seymu, 
dał dowody, że te właściwe Cy wilizowa. 
nym kraióm przymioty posiada, i wni. 
wecz na siebie miotane pociski obrócił, 
Dał ie tem rzeczywistsze, że nieobrażając 
się sposobem wi fLsnym do Ma ia 
praw, przystąpił do | żal sią kwestyj 
sobie danych, i w zadecjduwąnih onych, 
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okazał, że Duchem Sprawiedliwości i u- 
„wolnienia się od uciążliwey Magistratury 
b;ł rządzony, 

Nie podobną przecież dla mnie iest 
rzeczą, aby się nieużalić na takowe z nae 
mi postępowanie, wstrzymać się od tego 
nie mogę, i nawiasem może robiąc ulgi 
dla uczuć moich szukam, 

Zostały więc kwestye 
Kwestye które może i zapewne, nieobięły 
wszystkich zdarzeń prawu podlegać ma 
jących, kwestye które do rozwiązania 
przedstawione karom w przód poddane 
zostały, niżeli postanowionym było, czyli 
temie podlegać maia; komuż te mogacą 
wypaść niedokładność przypiszemy ? Za- 
pewne nie Komitetowi Prawodawczemu, 
który prace swoie systematyczBie rozpo» 
cząw szy na zasadach rzetelney Sprawiedli. 
wości i nayskrypulatnieyszey rozwagi 
chciał ukończyć i ped decyzyą lzby Fra- 
wodawczey wygotowane dzieło poddać. 

Zaradzić więc tey niedokładności na- 
leży, a zaradzenia tego nikt uskutecznić niee 
zdołatylso Szanoway Komitet Prawędaw- 
czy, któremnitereżnieyszy Seym Redakcyą 
powierza, potwierdzaiąc to zaufanie którę 
w nim pierwiastkowie Reprezentanci kraiu 
naszego położyli, zaradzenie więc to tem 
ufniey powierzyć winniśmy, im bardziey 
przekonani iestcómy © zasłudze i chętnym 
poświęceniu się Mężów światłych, w Nau” 
ce Prawa biegłych i nmieskażytelnością 
charakteru celuiących, — Wolą Waszą 
Szanowni Koledzy do zasiadania w nim 
powołany, nie uczestnikiem -tych nay wa, 
Źnieyszych, ale świadkiem prać i Pit 
czem Ich decyzyi będę, korzyść zas którą 
ztąd odniesę, Wam Szanowni Kolledzy 
wianym bydź uznam. 


rozwiązane, 


Qdroczopym w dBiu dzisieyszym 20 


stanie Seyin Nasz Prawodawczy,,do czasu 
w którem Komitet Redakcyą swoią ukońw 
czy, a w tenczas zwołani zostaniemy, i 
nayważnieysze dzieło, bespieczeństwa ho- 
noru, osób t maiątków Mieszkaneów krae 
iu tego zabespieczyć mamy. 

W chwili więc tey następuiącego za» 
wieszeaia Obrad Naszych, obracam głos 
móy do Ciebie JW. Marszałku. 

Przewodniczenie Twoie Obradom Nae 
szym, tyle Ci chluby przynosi, że słaba 
wymowa moia wykryślić iey niezdoła, 

Swiatłe Twoie postępowanie i szczę” 
śliwa zręczność poiednywania rozróżnio- 
ych zdań, tyle Gi sławy przynosi, na 
He iuż przez nieskażytelne Urzędowanio 
u Mieszkańców tego kraiu sobie zasłuży- 
les.. 

Postępuy !raz przedsięwziętą drogą, a 
wdzięczność i uwielbienie zawsze Ci towa- 
rzyszyć będą. ; 

To ia Jmieniem Gminy, którey mam 
zaszczyt bydź Reprezentantem zaręczam:,. 
nie wątpiąc bynaymniey, Że temiż same- 
mi uezuciami cała Jzba iest przeięta, i zgro- 
madzenia się pod styr laski, ktorą [tak do- 
stoynie piasiuiesz, z upragnieniem oczekie 
wać będzie. 

Miło Jey albowiem będzie pracować 
dla szczęścia Mieszkańców krain Naszego a 
pod roztropnym i doskonałem Twoim prze- 
wodnictwem. 


GŁOS 
JW. Felixa ŚSłotwińskiego Reprezen- 
tanta Gminy okręgowey Chrzanów, człon” 
ka Komitetu Prawodawczego miany w 
Izbie Prawodawczey dnia 3 Marcare 18:8 
Przy zalimitowaniu Posiedzeń Seymowych, 
Kiedy przez rozwiązanie podanych 
Dam pytąń, zasady Prawodawstwa Krako- 


(a) 
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wskiego uchwalonemi zostały, a przez 
uchwalenie takowych kończą się obrady 
nasze pamiętną w dzieiąach Krakowa Epekę 
stanowić maiące: kiedy dokonanie celu, 
dla którego zwołani byliśmy, aaysrzód 
Szanownemu Komitetowi Prawodąwczemu, 
który nam rozwiązanie pytań przez swą 
ułatwiał opinią, potem zaś Tobie JW. Mar- 
szałku naygodnieyszą laską Tobie powie» 
rzeną kieruiącemiu, a oraz Tobie J W.Leonie 
Chwaiibogowski, Reprezentancie Gminy 
okręgowey Bobrek, który się z uszczerbkiem 
zdrowia wlasnego, urzędowaniu Sekretarza 
tego Seymu, poświęciłeś, winni iesteśmv, 
nie mogę wstrzymać się, abym w ostatnim 
ieszcze głosie moim nie wyaurzył naypo- 
winaieyszego uszanowania i uwielbienia 
osób Waszych. — Mądrością i roztrepno- 
ścią Twoią JW, Marszałku, która zdobiła 
posiedzenia nasze, okazałeś, iż Tobie styr 
Obrad tego Seymu prowadzić nałeżało. 
Ty zaś JW. Sekretarzu nie tylko do wy. 
gokiego Szacunku nabyłeś prawa, ale nad- 
to zasłużyłeś sobie na taką nadgrodę, ia. 
kiey godne są nadzwyczayne i nieocenione 
praca, które w wieraem i pilnem sprawe- 
waniu Urzędu swego łożyłeś, — Nie są 
to moie szczególne pochwały, ani pochleb- 
stwa, bo to zapewne czuią wszyscy, któ- 
rzy szczerze prace i gorliwość o dobro pu- 
bliczne cenić umieią, bo wy wnętrzaiąc 
czucia moie, iestem tylko wyręczycielem 
tych, którzy uznaią i Życzą, aby to przy- 
kładne i  maypracowitsze poświęcenie 
się do uwiecznienia Obrad prawodawcze* 
go Seymu, oprócz zapisamia wtym samym 
protokule, który tak zaszczytnie prowądzi* 
łeś wiąney wdzięczności Izby, zasłużoną 
på Rządu i Narodu odebrało nadgrodę. 
(REG "aj 


MOWA 

JW. Mikołaia Hoszowsk ego, Marszale 
ka $cymu Frawodawczego Rzeczy pospoli= 
tey Krakowskiey, miana w [zbie Frawoe 
dawcżey w daiu 3 Marca roku 1818 przy 
zalimitowaniu Posiedzeń Seymowych. 

| Prześwietna Izbo Prawodawcza 

Wynurzone w Imieniu Prześwietney 
Izby przez kilku Jey szaaownych Członków 
łaskawe względem Osoby moiey uczucia 
przyimuię z radosnym  rozrzewnieniem 
molego serca, a rozbieram ie z uszanowa- 
Dem i z wdzięcznością. Dzień ów, w 
którym miałem szczęście pozyskać zaufa- 
nie Wasze Mężowie Prawodawcy ! i z Wa. 
szey woli podnieść Marszałkowską Laskę, 
ten zaszczytny znak dostoyności Waszego 
naczeluictwa, nadaiącey mi prawo prze- 
wodniczenia Obradom Sey mowem, mo- 
ment ów mówię, moment Waszey naye 
wyższey powagi, a moiey słuszney chluby 
policzyłem między naysłodsze życia mo- 
iego chwile, i dozgonnie Kczyć będę. 

Jeżeli przez czas trwaiących Posie. 
dzeń Waszych umiałem zasłużyć na iaką 
pochwałę, tedy winienem ią całą przypisać 
Waszemu JWW. Reprezentanci dzielnó mu 
wspieraniu mnie we wszystkiem, to iest: 
Waszemu obszeroemu światłu, Waszema 
doyrzałemu doświadczeniui Waszem naye 
lepszem chęcióm, ktoremiście mnie w ka- 
Żdem zdaniu otaczać zwykli. Nader szczę» 
śliwy iestem, ieżeli Waszym zamiaróm i 
Waszych Komitentów, nadziei i oczekiwą» 
niu odpowiedziałem, a samo wyznanie po. 
wszechnego ukontentowania z Weszęy 
strony staie się dla mnie naysilnieysza 
przyszłych usiłowań sprężyną, i naydroż. 
szą serca moiego nadgrodą. 

Ce do móiego działania, ia tylko wę. 
dług sumienia i przysięgi pełaijem prze- 


7 ge W 


wodniczą powinność, iakąście na mnie, 
wręczaiąc mi laskę włożyli, lecz wszystko 
‘to. co na posiedzeniach Waszych potrze- 
bawa!o wylaśnienia i roztrzygnienia, co 
"w widoku Naysaśnieyszych Frotektorów 
Rzeczypospolitey Nafty, pragnących mas 


uszczęśliwić, nayprościey trafiało, i so dla, 


spokoyności i bezpieczeństwa tey krain; 
zbawicunie uchwalonem zostało, wszystko 
było owocem Waszey JW W. Reprezen- 
tanci! obywatelskiey o dobro powszechne 
gorliwości, Waszych głębokich i roztrepa 
Bych uwag, i Waszych ciągłych, a cier- 
pliwych czuwań, które wdzięczna potom- 
hbośc tem nieomylniey ocenić potrafi, im 
się oczywiściey z każdego Waszego kraku 
przekona, że do zdańi czynów Waszych 
Żaden przesąd dostępu, i żadne stronsictwo 
wpływu nie miały, owszem Muza hbisioryi 
e uwielbieniem Waszych talentów i serc 
wyznać musi, że na mieyscach Waszych, 
` wyniosłszy się nad wszelkie zawady,iakie 
się Wam w zakryśleniu głównych zasad 
do Ustaw trzech Kodexów, nawiiać mo' 
gły, mieliście zawsze za istotne baczności 
W aszey przedmioty: Prawdę $ dobro po- 
wszechne ,zwyciążyliście mnogie trudności, 
i znaleźliście się tak szlachetnie i tak sta- 
tecznie myślącemi, iak mądrym Ustawo- 
da»cóm przystało, ani ia sobie przyswoić 
mogę w tej mierze wyłączną cząstkę, wyż- 
szey pracy nad któregokelwiek drugiego 
Reprezentanta, bo kierować porządkiem 
i keleiami Obrad w Grenie światłych i gore 
liwych Mężów iest dziełem łatwem, i nie 
masz nic podchlebn e,s-ego nadtrzymanie 
styru w okręcie, gdzie między: spółżegluią- 
cemi, równie wielkiemi M strzami żeglugi, 
w dążeniu do pewnege celu £ w popie- 
paniu styrniczey pracy, icdaość, pokoy i 


zgoda panuią, iak3 też podobnie nad trey- 
manis Laski w Seymie, gdzie są zacni 
Spółdziąłacze naczelniczey czynności, ia. 
kiemi się z pośrodka Grona Waszego za- 
proszeni odemnie JWW, Assesorowie i 
LW. Sekretarz Seymowy okazali, którzy 
t śqc oż”wionemi tym samym duchem 
dobrze uczynienia Ludowi Krakowskiemu, 
iakim cała Reprezentacya oddycha, wszel- 
kie troski i zatrudnienia zręcznie i gorlid. 
wie z Marszałkiem dzielić raczyłi. 

Tu iuż obracaiac móy głos do Was 
szczególniey IW W. Reprezentanci! którzy 
wynurzaiącemi Prześwietney lzby i Wa- 
sze osobiste względem mnie uczucia, pra. 
cę moia łaskawie przez Was samych ulżye 
waną nad pospolitą zasługę wywyższyliś 
cie, czuię się bydź naymocniey zobo. 
wiązanym do wywzaiemonienia się z mọ- 
iey za Waszą ku mnie dobroć wdzieczno» 
ści, a gdy dla tieudolności moiey wymo- 
wy nieśmiem samemu sobie zaufać, abym 
mógł godnie wyrazić tę cześć, którą ku 
Wam przenikniony iestem, przedsięwzią- 
łem użyć cudzey myśli, i cudzego wyrazu 
na oddanie Wam zupełney sprawiedliwo- 
ści: oto sobie z pociechą powtarzam owe 
słowa: Pulchrum est a laudatis Viris (au + 
dari ! 

Tak więc przy złożeniu należnych 
hołdów Prześwietney lzbie w ogólności i 
każdemu Jey członkowi w szczególności, 
niepozostaie minie więcey, iak ieszcze raz 
polecić mnie dalszym względom szanowa 
nych Spółpracowników, a po szczęśliwym 
rozwiązaniu 300 ważnych pytań prawe 
nych, które Wysoka Kommissyia Organi- 
zacyinā wraz z Kemitetem przez Seym w 
roku 1816 wybranym, Waszey mądrości 
pod roztrzygnienie poddafa, iuż w cejy 


ułatwienia i przyspieszenia My gch 
Kodexów,- maiących bydź przez Wasz 
Szanowny Komitet pod Sankcyą fprzygo- 
tęwanemi, spoczynek od prac Seymowych 
Ba czas iaki przeciągoąć, przeto czyniąc 
uadeszyć moicmu obowiązkowi, a zara- 
zem dogadzaiąc i Waszemu $- Waszych 
Komitentów oczekiwaniu, limituię posiedze- 
nie nadzwyczaynego zgromadzenia na czas 
nieograniczony. 
2 Warszawy d. 26 Maia. 
Dolsze wiadomości o pudróży N. Pana 

N. Cesarz Rossyyski przybył dnia 6 
Maia do Ramiehca Podolskiego, aztamtąd 
d. 8 udat się daley wpodróż przez Issa- 
kewce do Chocimia, zkąd poiechał przez 
Betz do Bessarabii, Ð. 9 stanął w Kisze- 
mewiu, izabawiwszy tam dzień, udał się 
do twierdzy Benderu, aobeyrzawsty woy- 
ske zebrane pod Terespolem w Bessarabii, 
poiechał do Odessy, gdzie zamyślał stanąć 
d. 13 Maia. 
Filip Hessen-Hemburg otrzymał od X. Ce- 
sarza zaszczytne zlecenie, aby mu w tey 
podróży towarzyszył, i zapewne odprawi 
zN. Panem dalszą podróż z Terespola do 
Odessy, potem przez Krym icały kray 
Kozacki na powrót do Moskwy, dokąd J. C. 
Mość przybydźz ma wśredku Czerwca r. b 

Gdy się dowiedziano, Że N, Cesasz 
Rossyyski, w podróży swoiey z Kamień- 
ca do Bessarabii, przeieżdzać będzie gra-” 
nicą Galicyyską pod Okopami, Jenerał 
Major Hohenegg, Dowedca graniczny. w 
Bukowinie, i Starosta Cyrkułowy Rosen- 
thal, odebrali rozkaz od Władz swoich, a» 
by się udali nate mieysce granicy, itam 
oczekiwali rozkazów J.C. Mości. N. Mo. 
parcha raczył ich zaprosić zsobą do Cho- 
sioa, a oświadczy wszy imswoienaywyże 
sze ukóntentowanić z powedu ich obecho« 


C. K. Feldm: Porucznik Xiąże . 
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ści, wezwałich do swoiego stołu. 


Delegacria Addministracyina w Zastępstwie 
Rady Stanu Królestwa Polskiego 
W. skutek Ustawy $Namiestnika Króe» 


'lewskiego z dnia 26 Lutego 1916 roku, art: 


38 podaie do wiadomości stron interesso» 
wanych, iż następuiące sprawy, pod iey 
©staleczne wyrokowanie Oddane, na W9- 
kandę wpisane zostały , jako to: 

Z Dzierzawnych. 

1. Barankiewicza , dzierżawcy browarów 
Królewskich w Krakowie. 

2. Stanisł wa Lubowieckiego, dzierżawcy 
dóbr Narodowych Szczepanowice, w 
Woiewództwi'e Krakow skiem. 

3: Waytałowicza, dzierżawcy dóbr Naro- 
dowych Drugnia, w Woiewództwie Kra- 
kow skiem. 

4. Alexandra Petrozellina, byłego Poddzier: 
żawcy klucza Orzechowa, w Ekonoe 
mii Gidelskiey, w Woiewództwie Ka- 
liskiem. 

5. Spikowśskiega , byłego Naddzierżawey 
Ekonomii Narodowey Brwiłno, w Wo- 
iewództwie Płockiem. 

6. Bereuta, Naddzierżawey oraz Poddziege 
żawców Ekonomii Narodowey Bartuilicz 
w Woiewództ: Augustowskiem, 

Z Allewiiacyynych. 


mo p 


| 


1. Włościan wsi Młodzowa, w Woiewódz* . 


twie Krakowskiem. 

2. Państwa dóbr Woli Krysztoporskiey , 
w W oiewództwie Kaliskiem. 

3. Folwarku Radorysza, tudzież włościan 
wsi Radorysza, i Wolki Radoryskiey » 
w W oiewództwie Podlaskiem, 

4. Faństwa i włościaB wsi Potoka, w Wae 
iewództwie Liubelskiem. 

f Zpowództwa Skarbu Publicznego prze» 
eiwko  Starozakonanemu Abrahamowi 
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Nelken kupcowi w Kaliszu, o defrau- 


dacyią obwinionemu, 

2. Z powód.twa Starezakonnego Całki 
Nussbaum, dzierżawcy podatku kosterne 
go w Woiewódziwie Płockiem, prze. 
ciwko Skarbowi Publicznemu. 
Nakoniec zapadłe wyroki w sprawach, 

lako to: 

Z dzierżawnych: 

4, Dla Kwiatkowskiego, Naddzierżawcy 
Ekonomii Bąków 

2, Dla Łempickiego , Dzierżawcy folwar- 
ku Dąbrówka. 

3. Dla Edziato»iczowey, Naddzierżawczy* 
ni Ekonomii Karkliny, oraz Poddzier- 
Żawców folwarków Porowsia i Rost- 
kowc yzny,tu w Warszawie ustanos 
wionym Pełnomocnikom doręczono. 
Wzywa przytem Delegacyia Admi- 

nistracyyma Sukcessorów zmarłego Roma- 

na Podczaskiego, byiego Naddzierżawcy 

Ekonomii Zdziechów, w Woiewództwie 

Mazowieckiem, Powiecie Zgierskim położo.- 

Dey, oraz Dzierzawców w teyże Ekono- 

tnii Daniela Niwińskiego, Michała Łem- 

pickiego , Ignacego Szałkowskiego, Tos 
masza Dobrowolskiego, z mieysca dzie 

sieyszego zamieszkania niewiadomych, a- 

Żeby w przeciagu dni 30 od dnia dzisiey- 

Szego zaczynaiąc, na zarzuty Dyrekcyi Je- 

neralney Dóbr Rządowych, przeciwko 

Pretensyiom z dzierżawy do Skarbu ufor- 

'mowanym, pisma obrończe podali, do- 

Czego przeyrzenie Akt w Kancellaryi De- 

legacyi Adminirtracyyney za zgłoszeniem 

Vię do iey Pisarza dozwolone im będzie; 

W przeciwnym bewiem razie niestawien- 

nictwo uznane, i Lzierżawcy z dowodów 

W Sadzie |Delegacyi Admioistracyvney 

ełożonych zaocznie osądzonemi zostaną. 


Działo sięlw Warszawie dnia 24 Mca 
Maia 1818 roku, 

(Podpisano ) Wybichi S. W. P. 
(Podpisano ) Misiewicz Pisarz. 
"2 Wiednia d. 25 Moia. 

O |dalszey podroży Nayiaśnieyszych 
Cesarstwa Jchmość nadeszły tu następu- 
iące doniesienia: 

D. 12. Maia udali się NN. Cesarstwo 
z Sebenico przez Boraia do Trau, zkad 
po obiedzie poiechali do Spalatro, gdzie 
o godzinie 7 z południa przybyli i de doe 
mu marynarki wysiedli. Wiechali do te- 
go miasta przy odgłosie wszystkich dzwo- 
now, wystrzałach batteryiowych i ekrę- 
tówych dział i radosnych okrzykach ludu; 
w mieszkaniu prziięży Jch władze cywil- 
ne i woyskowe, i Duchowieństwo, 

Podług doniesień z. Medyiolanu J, Ce. 
sarzewiczowska Mość Arcy Xże Rainer, 
IWicekról Lombardzko - Weneckiego króa 
lestwa, przybył d. 12 b. m. 0 godzinie g 
u wieczor w dobrem zdrowiu do Monza. 
Tak tu iako też w całey drodze radosnemi 
ekrzykami był witany. Wiązd Jego de 
Medyiolanu ma niebawnie nastąpić. 

Z Paryża d. 15 Maia. 

D. 13 o godzinie w pół do osmey u- 
marł tu w pałacu Bourbon Xże Ludwik 
Jozei Bourbon Kondeusz, W, Mistrz Frane 
cyi, Urodzony w Paryżu d. 9 Sierpnia 
1736, iedyny syn Xcia Bourbon i Xiężny 
Hessen - Rheinfels, W obecności Ministra 
Xcia Rich-lieun, Kanclerz Francyi , W, Ree 
ferendarz, &c. napisali o godzinie 4 z po- 
łudnia protokoł iego Śmierci, D. 14 zosta» 
ło ciało zabal- amowane, a iutro będzie 
na widok publiczny wystawione. Uroczye 
sty pogrzeb nastąpi za powrotem iedy- 
naka iego syna z Londynu, który dziś iest 
oczękiwany, Zmarły ten Xże w sławił 
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się w siedmioletniey woynie. Rodzina 
Królewska utraciła w nim Baystarszego 
członka i bohatyra. 

Biega tu propozycyia wystawienia 
Dziewicy Orleańskiey ze składek kobiet 
pomnika z napisem: Francuzki Joan- 
nie d’ Arc. ., i 

Z Sztokolmu d. 12 Maia. 

Wczoray Król Karol Jan został przez 
Arcybiskupa Upsali , Doktora Lidlom, 
uroczyście namaszczony i zawdziana mu 
na głowę zostałalodwieczna korona Szwedze» 
ka. Wożny państwa o godzinie 10 przed 
południem ogłosił na głównych placach 
Przy trąbach i kotłach odezwę Krolewską 
względem koronacyi, Korona Krolewska, 
którą J. K. Mość wielu kleynotami przy- 
©zdobił, została wraz z ionemi znakami 
Królewskiemi i złotą do namaszczenia pu- 
szką z skarbcu, naprzód na sala, potem 
do niebiesko wybitego Kościoła zaniesio- 
D34. O godzinie 11 udał się Król z całym 
swoim orszakiem przy odgłosie wszystkich 
dzwonów do Kościoła, u którego drzwi 
Arcybiskup trzymaiąc puszkę w ręku przy- 
iął Króla temi słowy: "Błogosławiony 
niech będzie ten, który tu w imieniu Pana 
przychodzi! „ Po odbytey przez Króla 
klęcząc krótkiey modlitwie, miał „Biskup 
Linkópingu z przepisanego textu Mich. R. 
2w.13.Kazaniej po słowach: ” Z prawem 
Cnoty, z chwała zasługi odziedziczasz tron 
Karolówi Gustawów ; idź więc i noś z szczę” 
ściem koronę, którą uratowałeś i nabyłeś, “s 
udał się Król na wystawiony przed ołta- 
rzem tron, zdiął noszoną dotąd koronę 
Xiążęcą, wykonał Przysięgę, uklęknął i zo- 
stał od Arcybiskupa namaszezony przy 
wyrazach : ” Wszechmocny i wieczny 
Bóg niechay wleie ducha swega w Two- 
ią duszę, Iwoie zmysły, Twoie zamiary 
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i przedsięwzięcia, abyś przez te dary krą- 
iem i państwem rządził z chwała Boga, 
utrzymaniem praw i sprawiedliwości i doe 
brem ludu. *” — Gdy Król wstał i usiadłna 
tronie, Minister sprawiedliwości i Arcy* 
biskup wdziali mu na giowę koronę, a Mie 
nister związków zagranicznych z Arcybie 
skupem oddawali mu przy stosownych przye 
mówieniach ieden po drugim znaki Krów 
lewśkiey dostoyności. Tu Marszałek pańe 
stwa dał znak Wożnemu państwa, który 
wyszedłszy na naywyższy stopień tronu 
donośnym głosem wykrzyknął: Teraz Ka- 
rol XIV. Jan iest koronowanym Królem 
Szwedzkiego i Gotskiego kraiu i należą» 
cych do niego prowincyy,a nie kto inny., 
Kotły, trąby i tysiączne wykrzyki ludu: 
Niech żyie Król Karol XIV.! słyszeć się 
dały. Po odspiewanem e Deum przy 
s24 wystrzałach z dział i wystrzałach rę- 


czney broni uszykowanych bataliionów, 
Minister związków zagranicznych ode- 


brał od klęczącego przed tronem Na- 
stępcy tronu przysięgę, poczem zawdział 
mu zamiast dotychczasowey  Xiażęcey 
leżącą na Oltarzu koronę Następcy tronu. 
Rzeczony Minister wykonał potem Kró- 
lowi przysięgę, a po nim wszyscy Ministro= 
wie i urzędnicy państwa. O godzinie 4 
z południa eały orszak powrócił przez 
miasto w porządku w iakim przyszedł, z 
Kościoła do zamku, Po ukończoney uroczy- 
stości złożywszy Król ubior Królewski, 
wdział na siebie kurtkę z srebrney ma- 
teryi ilśnąsy się kleynotami wsiadł na 
dzielnego konia, odbył w egrodzie Kró, 


lewskim z 21 batalionami piechoty i 23 
szwadronami, tudzież artyleryią, popis, 
Zamiast zwykle podczas koronacyi .pie» 
czonego wołu, i wytryskuiącego wina, ka, 
zał Król wszystkie domy ubogich, szpie 
tale i więzienia heynie mięsem, chlebem; 
winem, piwem i wodką opatrzyć, 


| 
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Z KRAKOWA DNIA 5. CZERWCA 1818 Roku WE SZRODĘJ!I: 


Owyprawie Anglików do bieguna 

północnego. 

Orem ważnem przedsięwzięciu była 
w Gazetach kilkokrotoa wzmianka; są- 
dzimy przeto, iż dla Czytelników będzie 
Przyiemoą rzeczą dowiedzieć się dekład- 
Riey, co dało powód do tey podroży , iaki 
cel, iiakie środki de dopięcia tege są za» 
mierzone? 

Do przedsięwzięcia takowey podróży, 
w terażnieyszym właśnie czasie, następu- 
lace, niezwyczayne natury ziawisko powo- 
dembyło, 

Podług iednozgodnych doniesień że- 
głarzy, połowem wielorybów tuudniących 
Się, nieprzeyrzana przestrzeń lodów., o brzeg 
wschodni Grelandyi opartych, która przesz 
ło od 400 lat, stawszy «się do przebycia 
niepodobna, a ztego względu żeglugę dale 
szą w tamie strony zatsmowała zupełnie; 
dopiero teraz od półirzecia roku, zprzye 
ezyr dotąd niedoereczonych , massa ta wca- 
łey swoiey rozległości do 400 mil. kwa- 
dralowych wynosząca została strzaskana i 
obszernemi lodowatemi sztukami w kszał- 
€ie gór i skał lodami pależonych w:noszą- 
cych się do 150 stóp wysokości nad po- 
wierzchnią morza, tworzących mieiako 
wyspy, oceanem ku południowi spływać 
zaczęła. Potakowym pęknieniu i rozpły- 
nieniu się lodów wróżne strony , udało się 
Biektórym rybakom dopłynąć do gi stop. 
DIA, jednemu zaś szczególniey na okręcie 
Neptun vos Aberdeen, aż do 83 stopni 20 
mlIDDISzerokości północney , a Zstem © 100 
mil; tylko odległcści od L eguna. Pewny 
okręt Hambi rski” Eleonora, pod dow ódz- 
pu em zeglarza Olof Oken w miesiącu Lipcu 
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r.z. pomiędzy poiedyhńczemi kawałkami 1gs 
du, dopłynął niedaleko brzegów Grenlan= 
dyi, te iest do go? szerokości północney,- 
do którego to mieysca, iak wyżey wspo» 
moiane, od lat 400 dla nadzwyczaynych 
lodów , dostąpić niepodobną byłorzecząę 
Kiedy więc takowe tamy i zapory niede+ 
stępne, zabraniające okrętom żeglugi kua 
biegunowi półoocnemn teraz tieiako złama: 
ne zostały», wypada doświadczyć, czyli 
daley lody podobnież nie są złamane aby 
żeglugę kubiegunowi, a nawet i za biegun 
bespiecznie prowadzić można. Gdy;się tą 
przedsięwzięta wyprawa szczęśliwie uda, 
natenczas zostanie podróż z Anglii do Chin 
więcey niż opołowę skróconą. Przedzię» 
wzięcie to atoli nie samo iedyBie skrócae 
nie drógi, która-przez zamarzanie w kaž- 
dym roku nastąpić mogące, przeszkadzapą. 
bydź może, ma na celu; ale uskutecznie: 
nie oney ma razem 2a zamiar wiele wiadęe 
mości hiatoryi naturalney -i umieiętności 
f zyczno-matematycznych tyczące się, 
Grelandya pasmem gór ciągnącycha 
się cd południa ku północy w samym prae 
wie średku na dwie równe części przedzjea 
lona,była niegdyś, a mianowicie przed $00 
laty, przez dwie znaczne osady z Daviii 
Norwegii zamieszkaną izaludnioną, z któw 
rych osad pies wsza zachodni, druga wschada 
ni brzeg zaięła. Kray tenbył w ów czas 
urodzaynym, jakto już samo iego nazwisa 
ko, Grünland, dowodzi. Obydwóch brzee 
gów osady miemiały ladem żadney z sobą 
hommunikacyi albowiem przedzielaiace 
ie góry, wcałey sw ciey długości są niee 
przebyte, wszejako Żegluga ułatwiała jm 
takową Komzmunikacyą. Na zachedpim 


brzegu położon£ osada, pomimo tego że 
duż wówczas do 100 wsi wzrosła, przez 
pstawiczne napaści tamecznych krajowców 
Eskimów i przez choroby , zupełnie wyni» 
Szczoną ła. | 

2 Wroku dopieto :72i niejaki Norweg- 


czyk Jan Egede, z familią jsw oią odważył się: 


zamieszkać na nowo przeziego ziomków nies 

dyś posiadany zachodni brzeg Grenlanyi. 
Kolonia ta utrzymała się, a zapomocą Mise 
syopariý Heruhutoskich, którzy w tytn sa» 
mym właśnie czasie tam osiedli , Eskimo» 
wie główni niegdyś nieprzyiaciele pierw- 
szych kolonistów przez tychże missyona- 
rzy do wiary Chrześciańskiey nawróceni, 
Żyią w zgodzie z Europeyskiemi chrześcia- 
nami. W 1802 roku wynosiła summa chrze. 
ścian 5621, a ogół całey ludności tych brze» 
gów, wraz 2 Eskimami, blisko 20000 głów 
dochodził. Klima Grenlandyi iest dosyć 
łagodne , tak że mieszkańcy bydło i owce 
ehować , a wlecie tyle zbieraią siana, iż ie 
przezimować moga; świnie zas z przyczyć 
ny zimna niechowaią się. Osada na wschode 
miey części Grenlandyi dla lodów znisze 
Gzoną została; od 400 lat bowiem Jak się 
wyżey namieniło zaczęły się lódy biegu: 
mowe stale ne wschodnim brzegu Grenlan- 
dyi układać, iod tego czasu owa lodowa- 
ta przestrzeń zaległszy brzegi, ciagle się 
powiększała | wzrastała, A ponieważ to 
wszystkim Okrętom przystęp zatamowa- 
ło, przeto dla tamteyszey osady wszelki 
zwiżzek z ihnemi Narodami przerwany 209% 
stał i pomimo, Że ona w roku 1406 iuż z 
sóo wiosek składała się, miała Biskupa, 
Kościoły i Klasztory ; iednakowoż , gdy od 
tego czasu Żaden człowiek tam doyść niee 
mogł, stałą się dla nas iak gdyby zupeł- 
hie zaginioną. Lody, które w niesłychaney 
rozległości brzegi opasuią tamteysze Kli- 
ma bez wątpienia bardziey oziębiły. Drza- 
wai zioła, a według podobieństw a do prawe 
dy lodzie i wzierzęta, które natury Niedwia- 
dzi białych przyjąć i rybami Żyć nie moge 
ły, więc zniszczone zostały. Gdy po 400 
letniem  zamknięciv przystęp do owych 
opuszczonych brzegów Zznuowu taraz iest 
wolny rzeczą interessuiąca będzie do- 
wiedzieć się, ce się state zowemi :90 
wioskami które tam |znaydowały się: a 
gdyby nawetbiebyło Mieszkańców, pew- 
nie pozostały pe nich zebytki Wiosek Š os- 
ctołów i kłestiorów. Aż do połowy wieku 
26 osada ta utrzymowała się ieszcae , po 
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mi mo tego, że dle lodów iuż w ten eza: od 
150 lat zatem okręt: Norwegski do tych 
brzegów przybić niemogi: naów czasiesze 
Cze było tam tam bydło, wyrastały zosłał 
trawy. klima- przeto niebyło tam ostre, 
aby go ludzie izwierzęta wytrzymać niemos 
głybyły; czylizaż za przybywaniem lodów 
warastaiącs zimno od tego czasu niewyni- 
szczyło ludzi i zwierząt spodziewać się trze- 
ba, że wyiaśniomem zostanie przez teraże 
nieyszą podróż. W roku 1786 rząd Duński 
zrobił ostatai krok, ażeby o losie tych 
nieszczęśliwych ludzi dowiedzieć się mogł 
co pewnego. Wysłał Kapitana Lówenórn 
ryz dwoma Okrętami do Grenlaodyi , który 

o bezskutecznem dwóchmiesięcznem krą« 
żemiu pomiędzy lodami, niemogąc nigdzie 
przystępu nałeść do Kopenhagi powrócił, 
równie iak i obadwa Porucznicy Egede i 
Rohde Jeżeli tedy zostaie Morze w bliskoś- 
ci bieguna wolne od lodów , tak, iak okoa 
lice wschodniey Greniaadyi przez dwala- 
ta ostatnie zostawały , będzie zapewne i 
ten punkt dotąd sprzeczny roztrzygniony, 
czyli Grenlańdyia iest wyspą, Czyli też. 
się łączy ze stałym morzem Ameryki? Po- 
dobnież wykaże się także czy to co na 
mappach Baffińską zatoką zowicmy, wrze- 
czy samey ieat wybrzeżem na stałym lą 
dzie, albo raczey przesmykiem przybie: 
gunowego morza, iak prądy morskie, spływ 
drzewa isdróga , która Wieloryby biora, za 
wszech miar dorozumiewa się każą, Nakoe 
niec także względem działania na klima, 
cof pewnieys'ego się okaże. - Od trzech lat 
żalemy się na lata nadto zimne, w rzeczy 
samey otarwacye Termometrów okaznią, 
w latach 1815, 16, 17, w porównaniu z la« 
tami 1805, 6,7, Umbieyszepie ciepła, któe 
re od maja aż do Sierpnia 11 do rz stopni 
wynosiło. Tak iak ogromny zbiór lodów 
naj brzegach Grenlandyi, który do r. 1815 
bez przesady zaymował de 10 tysięcy 
mil kwadratowych Niemieckich, na to klis 
ma działał, gdy nietylko wschodnią Greolan: 
dyą oziębił, ale nadto w południowych o- 
kolicach w Jsłandyi, gdzie niegdys lasyji 
iarżynne ogrody znaydowały Się , teraz led- 
wo tylko karłowate Brzozy widzieć się da- 
ia, a główki kapusty wielkości talara led- 
wo dochodzą, na północnym zaś brzegu 
morzu tak mocno zamarza, iż od Spitze 
bergu Niedźwiedzie gromadami tu przyche- 
dzą, takiż cały, lud Jslandzki przeciwka 
nim powstanie robić mnsi; podobny m 
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sposobem mole by się dało wyiaśnić nad. 
Rwyczazne zimno teraz upłynionych trzech 
łat przeszto, gdyż prawie około tego sa- 
mego Czasu ów ogromny zbiór lodów po. 
pęka! się, aktórego urwane bryły dalego 
Po Oceanie ku południowi pływały , któ- 
re nietylko łowiacy wieloryby ale wszyscy 
z Halifax do Neufuniland żegluliący, nawet 
Z cukrowych wysp do Anglii iadący kupcy, 
aż do 40 Stopnia szerokości północney na- 
trafiali. Te urwiska lodów zaymowały 
obszerną przestrzeń, którą Okręt płyną- 
cy z Bostów 3 dni okrążać musiał, Okręt 
Unitas fratum przeszłego lata przy Brze- 
gach Labradoru, przez 1: dni pomiędzy 
lodów górami pływaiącemi znaydowat 
się na których drzewa i urwiska skał 
wmarznięte sterczały. | Okręt Pocztowy 
2 Halifax do Angli płynący natrafł w 
swo ey podróży nz otwartem morzu na Gó- 
Tę lodu dochodzącą wysokości 209 stóp usd 
Po + ierzchnią morza,a w obwodzie półmili 
Diemieekiey maiacą. Jakże nierównie głę- 
biey musiała ona pod powierzchnią Mor- 
ską zachodzić, (+) Gdy podobne bryły i 
gory lodów daley niż iest podniesienie bige 
guna Londynu, po merzu tam i owdzie za- 
chodzą, iest podobieństwem do prawdy, że 
te bryry ludów zbliżone, wa temperaturę, 
RaSzego lata wpływ mieć musiały, zwia- 
a/cza Że w tym czasie prawie zawsze wiair 
od zachodu powiewał. Nadto niewidzie 
liśmy od roku 1815 do 1817 wcale prawie 
zorzy północney : ieżeli przeto podług te- 
oryi Franklina, zorża północna pochodzi 
od zbioru materyi Elektryczney, która dla 
lodów biegunowych do ziemi przeyść nie 
może; tedy iasna rzecz, łe od 3 lat po- 
strzeżzono zatamowanie zorży północney 
łatwo się ttómaczy w ten sposób, że od 
pryśnienia ledów biegunowych, materya 
elektryczna znowu ku ziemi przeyść mo- 
gła; nakoniec, ieżeli zboczenie magnety- 
Czney igły z elektrycznością zostaie w 
Związku tedy niedawne odmieniona kie- 
Tówność, którą elektryczna materya wzię- 
ła razemby posłużyła do wyiašaienia po- 
strzeń, żę ed tegoż prawie czasu magne- 
tyczaa jgł , od dotychczasowego zboczenia 
powraca ku wschodowi. 
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Wszystko to tudzież bliższe badania 
kraiu przybiegunowego i cieśnin morza, 
przer które morze Lodowate z Oceanem 
łączyć się może, są ważnemi przedmiota- 
mi przedsięwziętey podróży, — Już Ceok 
był tego mniemania, że lód na przesmyku 
Beringa, którey mu dalszego postępu nie- 
dozwolił, nie iest zupełnie do przebycia 
niepodebry, ale że następuiącego lata prze” 
prawa ta uskutecznioną bydź meże, — 
Umarł zawcześnie, aby był mógł to do- 
śiwadczenie sam prz'z sięjwykenać, a che- 
ciaż w krótce po iego zeyściu, przedsię- 
wzięte podróże do odkrycia ku granicóm 
północy, przez Offcera Rrólewskiey- Ma- 
rynarki, Kapiana Middleton, Poruczniką 
Pickersgill i Joung, iako też naybiegley- 
szego Maytka Duncans bezskutku spełzły, 
tak dalece, że my o owych zlodowacia- 
łych kraiach, nie więcey ieszcze dotąd 
niewiemy, Dad to, co już !przed 200 laty 
wprzód, przy nierównie mnieyszych umy- 
słowych iako i fizycznych pomocach, For- 
bischerowie, Hudsonowie. Davis, Baffins i 
Biłots, dali pam poznać; iednak spodzie» 
wać się należy, Że przy sprzyianiu teraź- 
nieyszych klimatowych sże:unków, powo 
przedsięwzięta wyprawa celu swoingo nię- 
uchybi eałkowicie. Już oddawna ustange 
wina iest od Parlamentu nagroda pienię- 
żona 20,000 funtów sterlicgów (120,000 Ta- 
larów) dla tego, ktoremuby się udało, 
przez biegun półnecny przepłynąć, ale ża- 
dnemu dotad z wysłanych kosztem Kro» 
lewskim i Narodu, w tym celu badaczów, 
zacCziąwszy ad Kapitana Phipps i naybie- 
gleyszego Maąytka Duncan, nieposzczęści- 
ło się, aby tę nagrodę odebrał. Jeżeli ìe- 
szcze dotąd Kotzebue tego śrniałego przed- 
sięwzięcia z okręłem Rurik nieuskutecznił, 
przynaymniey dla tych, którzy teraz z An» 
glii wypłynęli, nadzieia dopięcia tego za- 
miaru pozostaie, Do tego są następuiące 
środki przedsięwięte : Kupiono cztery | Rue 
pieckie okręty, i przez podwóyne wyłoże- 
nie boków żelazem, na wszelki wypadek 
RSKO uszkodzeniu, którego się od gór 
odui kry obawiać należy, dostatecznie za- 
bespieczono, W tamtych stronach bo. 
wiem. kra lodu z tak wielkim pędem pły: 


(*) Bierze stosunek ciężaru gatunkowego lodu do wody iak 9 do 10 część | ta którą 
wychodzi nad powierzchnią iest dziesiątą caiey wysokości ; część przeto bryły lodu ped 


wadą wynosic by powinna 300 sążni ( przypisek tiomaczą ). 
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nie, że przy uderzeniu iednęy o drugą przez 


tarcie, przepływaiące drzewo zapala się. ~-=; 


Zakupione okręty zowią się: Jsabella, Ale» 
xaader, Dorothea i Treat, (rzeki nazwiska 
w Hrabstwie Staferdspbire do Tamizy w 
padaiącey ;) Alexander i Frent;- są Briga* 
mi i główoemi statkami, inne zaś dwa: 
Jsabella i IJorothea, tamtym ebydwom 
służą tylko do pomocy w razie potrzeby. 
Dwa pierwsze pod Hapitaaem Ross i Po- 
Tuczn kięm Parry, maią przez przesmyk 
Davis, a Trent i Dorothea pod Kapita- 
nem Buchan i Porucznikiem Franklin proe 
sto przez biegun płynąć, a potem obydwie 
Wyprawy na przesmyk Beringa zmierzać 
powinny. Kapitan Ross długo żeglował 
pe morzu Baltyckiem, dwakroć tam zimo- 
wał i umiesię zlodem obchodzić. Po nad 
brzegiem zaś Grendlaadyi w iedacy ze swo- 
ich podróży, był iuż aż po w Aspy Niedzwie 
dzie. Porucznik Parry iest biegłym teo 
rotycznym i praktycznym żeglarzem, da- 
wniey brzegi północney Ameryki zr:iedzał, 
i przez wydanie dzieła o żeglasskiey Astro- 
nomii dla aauki morskich officerów, wiele 
ce się zasłużył, 
służonym offtcerem, który na stanowisku 
Neufoundland znacznej położył zasługi. — 
' Przez śniegiilody, aż do środka Neufound- 
land Fat e: się odważył, aby tamtey- 
szych Mieszkańeów poznał, i on iost pier- 
wszym z Europeyczyków, który do nich 
przybł i tam bawił. Porucznik Franklin, 
Jest uczniem Flindersa, i do zrobienia mapp 
brzegów morskich bardzo zręcznym. Jako 
Podporucznicy, na każdym z obydwówch 
okrętów, płyną dway młodzi Officerowie, 
spnowie naybiegleyszych Kunstmistrzów, 
W rysuakach bardzo biegli: ieden młody 
Hoppner, którego oyciec Lórduwi Amherst 
w podróży do Chin tawarzyszył, a po roz. 
biciu się Fregaty Alcesta, bezludue wyspy 
w cieśninie Gaspar, aż do Batawii, na od. 
krytey łodzi opłynął; drugi iest synem Ma. 
larza Sir Williama Beechy, Oprócz, tego 
anayduią sięjna każdym okręcie dway exa- 
Jninowani morscy Kadeci, dway Chirurgo» 
wie i Płatnik, czyli Dozerca. Także każe 


Kapitan Buchan, iest za- - 


dy z czterech skrętów ma Botmauaji pos 
mocnika dla ńiego, e dobranych ludzi, któ. 
rzy połowem Wielorybów przez wiele lac 
bawili się, w żegludze po morzu Lodowa: 
tam wyćwiczemi i za przewodników prieź 
lody służyć maią. Wszyscy bd Officera, 
aż do ostatniego okrętowego Chłopca dos 
browolnie stużbę przyięli. Biorą wszyscy 
podwóyaną płacę, a dla zabespieczenia się 
przeciwko wiatróm, nieszczęsnym wypad- 
kóm i chorooom opatrzono się we wSzy* 
stko, na co się tylko zdobyć byto można, 
Starano się także o przysobienie swiężych 
pokarmów, dobrego wina i wódki, o w szele 
kiego rodzaiu potrzebne lekarstwa, a 0s0e 
bliwie ciepłe suknie, na wypadek gdyby 
okręty zamarzły, luv gdyby zegluiący znie- 
woleni zostali przy brzegach półnucney A- 
meryki zimować. Biorą próez tego z sobą 
piękny zbiór matematycznych i fizycznych 
narzędzi, gdyż w niemożności nawet usku- 
tecznienia zamierzoney przeprawy,dokładne 
doświadczenia względem głębokóści moe 
rza, temperatury, słowności i ciężkości 
gatunkowey morskiey wody, prądów, ate 
mosferyczney elektryczności 1 zboczenia 
igły magnetyczney w naydalsżych szeroko- 
ściach czynione bydź maią. Na samym 
biegunie, podróżuiący spodziewać się maią 
zupełoey odmiany wszystkich dotąd nam 
znanych fenomenów na firmamencie ; 
gdyż słońce wydawać się im powinno, ia» 
ko w iednym mieyscu stale stoiące, żadney 
gwiazdy nie będą widzieć, rachuba okrę- 
towa iedynie podług zegaru astronomiczne- 
go odbywać się będzie, igła magnetyczna, 
aibo pływać będzie bes żadnego u:talenią 
się, albo wskazywać będzie w stronę mae 
gnetycznego bieguna, który co do swego 
siedliska dotąd iest nieznaiomy. A skoro 
żegluiący na drugą stronę bieguna przepły« 
na, wszystko w iedaym mgniemłu oka ca 
im w przód na północy leżało, na pełudniu 
znaydować się będzie; co wprzód dla nich 
zachodem było, na teaczas będzie wscho« 
dem, co wprzód południem nazywali sta- 
nie im się północą, słowem firmament od 
razu stanie się dla nich' przewrócony m, 
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